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Z Niemiec hitlerowskich
DEMONSTRACJE REICHSBANNERU.

W  berlińskim Lustgartenie odbył się 
■wczoraj zlot republikańskiego Reichsban 
neru. Dłuższe przem ówienie wygłosił 
główny przywódca Hoeltermann. A taku
jąc rząd obecny zapow iedział on, że ma 
sy robotnicze i złączone z niem miesz
czaństwo, nie dadzą się zastraszyć i w 
dalszym ciągu przygotowywać się będą 
do ujęcia losów Niemiec w swoje ręce 
W najkrótszym  czasie. W manifestacji 
uczestniczyły wielotysięczne tłumy.

Podczas przem arszu oddziałów Reich- 
sbanneru ze sztandaram i i orkiestram i, 
w  północnej dzielnicy m iasta doszło do 
Starcia z przeciwnikam i politycznymi, w 
czasie którego kilku reichsbannerow ców  
Postrzelono.

Organizacje republikańskiego Reichs- 
banneru urządziły w Halle szereg zgro
madzeń przedwyborczych, na których 
przem aw iał b przewodniczący reichsta 
gu tow. Loebe. Prasa hitlerow ska doma 
gała się zakazu tych zgromadzeń, u trzy
mując, że ugrupow ania lewicowe zamie
rzają urządzić przy tej okazji rzeź.

U tworzone po zgromadzeniach pocho
dy, zostały przez policję rozwiązane, — 
mimo udzielonego poprzednio zezwole
nia. Rozwiązanie uzasadniono udziałem 
licznych gruo komunistycznych.

KRWAWE STARCIA.
_ Zarówno w Berlinie jak : na prow in

cji doszło w ciągu niedzieli do licznych 
krwawych starć pomiędzy hitlerowcami 
a członkami republikańskiego Reichsban 
neru. W Berlinie do starć dochodziło w

neru przez ulice m iasta z racji zlotu w 
Lustgartenie. Kilku członków pochodu 
odniosło rany, w jednym wypadku do
szło między dem onstrantam i a policją 
do starcia  w czasie rozwiązywania po
chodu, którego członkowie wznosili o- 
krzyki przeciwko Hitlerowi. Tłum roz
pędzono pałkam i gumowemi, przyczem 
dokonano licznych aresztow ań.

Do ostrej bójki między reichsbanne- 
rowcami a hitlerowcami doszło we 
W rocławiu. Kilku hitlerowców odniosło 
rany. Tłum przybrał podcbno groźną 
postaw ę wobec policji, k tó ra  dokonała 
licznych aresztow ań wśród reichsbanne- 
rowców. * ,

W  czasie podobnych walk w W upper
tal 12 osób odniosło rany. W Kamienicy 
zakłuty został na śmierć przez hitlerow  
ców jeden reichsbannerow iec. Jednego 
ze spraw ców  zabójstwa aresztowano.

W miejscowości Erfehschlag w pobli
żu Chomnitz podczas starcia pomiędzy 
hitlerowcam i a członkami Reichsbanne- 
ru 1 hitlerow iec został ciężko ranny i 
zm arł po przew iezieniu do szpitala.

AKCJA WYBORCZA.
W Dreźnie odbyło się w gmachu cyr

ku wielkie zgromadzenie wyborcze hit 
lerowców, na którem  przemawiali mi
nister spraw  wew nętrznych Rzeszy, dr. 
Frick i książę August Wilhelm Pruski.

Były kanclerz Rzeszy, dr. Bruening, 
wygłosił wczoraj na dwu wiecach Cen
trum w W tirzburgu swe p:erwsze prze
mówienia wyborcze. Były kanclerz pod
dał ostrej krytyce politykę rządu Hitle- I

państw  Rzeszy, wskazując na pogwałcę 
nie przepisów konstytucyjnych. Mówca 
omówił błędną politykę rządu w dzie
dzinie gospodarczej i handlowej, oraz 
zwalczał tw ierdzenia Hitlera, jakoby 
poprzednie rządy niem ieckie pogrążyły 
kraj w nędzy.

MONARCHJA W BAWARJI?
Omawiając plany baw arskie co do 

powołania na stanowisko prezydenta 
Bawarji ks. R uprechta W ittelsbacha, 
„A rbeiter Ztg“ pisze, że „odbywają się 
w ydarzenia o największej doniosłości". 
M onarchja baw arska chociażby w for
mie prezydentury byłaby przeciwwagą 
dyktatury  prusko - faszystowskiej. Nie 
ulega wątpliwości, że wznowienie mo- 
narchji w Bawarji naruszy jedność Rze
szy Niemieckiej i narazi Rzeszę na no
we ciężkie zaw ikłania zagraniczno-po- 
lityczne. Po zaprow adzeniu monarchji 
w Bawarji nastąpi praw dopodobnie ry 
chło próba wznowienia cesarstw a H o
henzollernów w Berlinie.

P rzed łu żen ie  działalności
S o w p o l to r g a

Dnia 19 b. m. w M oskwie nastąpiło 
podpisanie umowy, przedłużającej o 
dalsze 2 la ta  działalność mieszanego

W rafinerji olejów m ineralnych w 
Trjeście nastąpiła eksplozja zbiornika 
ze sprężonem pow ietrzem , w  następst
wie czego w icedyrektor techniczny o- 
raz 3-ch techników poniosło śmierć, 
8-miu robotników  zaś zostało ciężko 
rannych, z tych 3-ch zmarło po przew ie 
zieniu do szpitala. Hala maszyn, w  któ  
rej nastąpił wybuch, została całkow i
cie zdemolowana. Przyczyny katastrofypolsko - sowieckiego tow arzystw a han- | C1C Z“ CIT 

dlowego Sowpoltorg. 1 śledztwo narazie nie ustaliło.

Japonia narazie nie wystąpi z Ligi Narodów
ani... z Mandżurji

Spraw ozdaw ca „Sunday Chronicie" 
uzyskał wywiad z japońskim prem je- 
rem, admirałem Saito. Prem jer oświad
czył, że Japonja nie ma zamiaru n a ra 
zie ustępow ać z Ligi Narodów. Decyzja 
w tej spraw ie zapadnie później, kiedy

Liga Narodów zatw ierdzi sprawozdanie 
kom itetu 19 i rząd japoński dokładnie 
przestudjuje całą sprawę. Saito podkre 
ślił z naciskiem, że Japonja w  żadnym 
w ypadku nie cofnie uznania M andżu
rji, jako państw a niepodległego.

Chińczycy odparli Japończyków
Z Szanghaju donoszą, że ofensywa 

Japończyków  w  prowincji Dżehol rozwi 
ja się. Japończycy atakują w dwuch kie 
runkach — Tunliau Kailu i Tunliau Tan

Niemcy a rozbrojenie

C5,a . ual oslre> Krytyce politykę rządu Hitle-
przem arszu oddziałów Reichsban | ra  w stosunku do poszczególnych

W  związku z wnioskiem francuskim, 
zgłoszonym w Genewie przewodniczący 
delegacji niemieckiej na konferencję 
rozbrojeniową am basador Nadolny przy 
był do Berlina po instrukcje.

G abinet Rzeszy zbierze się prawdo 
podobnie w poniedziałek na naradę w

Z Małej Ententy -  wielkie mocarstwo
CO PISZE STEED.

Znakomity publicysta angielski Wick- 
®»m Steed omawia w „Sunday Times" 
sytuację m iędzynarodową i stw ierdza, 

ub. tydzień pozostanie w pamięci z 
Powodu 2-ch nowych faktów. W czwar 

nastąpiło  przekształcenie Małej En
tenty w nowe wielkie mocarstwo, obej- 
m«iące 48 miljonów m ieszkańców i ar- 
mię. liczącą na stopie pokojowej 450 ty 
sięcy ludzi. W piątek Liga N arodów ob 
J^eściła swoje potępienie akcji japońs- 
. lei w Mandżurji. Oba te fakty nie są 
A prow izacją, lecz owocem, k tóry  doj- 
^Zal dla ochrony nowego porządku świa 
a ' którego sens polega na tem, aby p ra  

panow ało nad dającą jednostronne 
*°rzyścj przemocą.

OPINJA RUMUNJ1.
Prasa rum uńska omawia w dalszym

| ciągu pak t M ałej Ententy, podkreślając 
jego wielką doniosłość, oraz echa, w y
w ołane nazew nątrz. „Universul" pisze, 
iż obecnie jest rzeczą niezbędną lep
sze zorganizowanie w spółpracy między 
Francją i M ałą E ntentą oraz Polską i 
M ałą E ntentą, celem utw orzenia kon
tynentalnego blokn państw, zaintereso
wanych w odrzucenia planów rewizjo
nistycznych. „A deverul" pisze, iż no
wy pakt Małej E ntenty  jest prawdziwą 
unją dyplomatyczną, której zadaniem 
jest służenie pokojowi i w spółpracy 
międzynarodowej.

J a k  donosi urzędow a ajencja rum uń
ska, R ada M inistrów w Rumunji za
tw ierdziła nowy pak t Małej Ententy.

PÓŁURZĘDOWY GŁOS CZESKI.
Półoficjalna „Prager Presse" przynosi 

no ta tkę  w spraw ie nowego paktu  Ma-

Wojna między Peru a Kolumbią
dz Wczoraj doszło do nowych w alk mię 
j ,  ^ wojskowemi samolotami Peru  i 
^ 0‘Umbji. Zaciekłe boje staczano jedno- 
c^eśnie w okręgu Putumayo. Kolumbij 

" cy umacniają swoje pozycje w T ara- 
. Ca, a jednocześnie posuwają się po 

j> tlla2once w kierunku Letycji. Rząd 
eru Wezwał swego m inistra pełnomoc

nego w Londynie gen. Benavidesa w 
celu pow ierzenia mu naczelnego do
w ództw a nad wojskiem

Posiedzenie Egzekutywy W. O. K. R. 
odbędzie się 21 b. m. we w torek o g. 
6.3Q pop. ul. Długa 19.

łej Ententy, w której pisze: Postanow ie
nia gospodarcze paktu wywołały w pra 
sie światowej szereg kom entarzy, idą
cych o wiele dalej, niż to jest możliwe 
przy właściwem tłum aczeniu odnośnych 
postanowień paktu. Jasnem  jest, że pakt 
M ałej E ntenty  stw arza oczywiście tylko 
ram y i wytyczne dla rokowań, k tóre  w 
niedługim czasie zostaną rozpoczęte. By 
łoby przedw czesne uważanie ścisłej p.-a 
cy gospodarczej za rzecz dokonaną i 
niebranie pod uwagę kwestyj, w yłania
jących się w każdym punkcie, a więc 
finansowym, przemysłowym i rolniczym. 
P ak t nie przesądza w żadnym względzie 
interesów  gospodarczych poszczególnych 
państw. Przy rozwijaniu go trzeba bę
dzie brać przedew szystkiem  pod uw a
gą, by in teresy przemys.owe i rolnicze 
wszystkich 3-ch państw  znalazły w ro
kow aniach swoje właściwe uwzględnię 
nie.

Zbliżone do m inistra Benesza „Lido- 
we Noviny" stw ierdzają, że rządy 
państw  M ałej E ntenty  przygotują kon
k re tne  umowy w  kwestjach poszczegól
nych zagadnień gospodarczych Nie i- 
dzie tu  oczywiście o jakąś unję celną,— 
chodzić będzie narazie przedew szyst
kiem o to, w jakich w arunkach możnaby 
zastosować system preferencyjny. Naj
rychlej jednak można się będzie porozu
mieć w kwestjach komunikacyjnych. — 
Szczególnie ważna będzie np. w spółpra 
ca w  żegludze na Dunaju. |

celu powzięcia specjalnych postano
wień. W edług „Taegliche Rundschau" 
chodzi tu o to, czy i w  jakiej formie 
Niemcy rozpoczną rokow ania w spra
wie francuskiej propozycji,, dotyczącej 
systemu milicyjnego. Dziennik zazna
cza, że w związku z tem rozważaniem  
wyłoni się niew ątpliw ie szereg ważnych 
zagadnień w ew nętrzno - politycznych, 
k tóre  domagają się wyjaśnienia. W Mi- 
nisterjum Reichswehry jeszcze za urzę 
dowania gen. Schleichera opracowano 
szczegółowe plany reorganizacji Reich
swehry w duchu systemu milicyjnego.

szan. Japończycy atakow ali pozycje 
chińskie z niezw ykłą zaciekłością, lecz 
zostali odparci. W ładze prowicji Dże
hol odmówiły ewakuacji dobrowolnej 
m iasta Kailu. Zastępca ministra wojny, 
gen. Czing-Czungi został mianowany gu
bernatorem  generalnym prowincji Dże
hol. (ATE.).

Ostatni powstaniec
Donoszą z Bobrownik pow. Lipnow- 

skiego, że odbył się tam pogrzeb o- 
statniego w eterana pow stania 1863 ro
ku, zamieszkałego na terenie pow. Lip 
no, porucznika Antoniego Kubiatows- 
kiego, zmarłego w 88 roku życia.

Zmarły pochodził z Bobrownik i na
leżał do oddziałów powstańczych Lan
giewicza i M irosławskiego W  pogrze
bie wzięły udział wszystkie powiatowe 
organizacje, oraz przedstaw iciele władz 
państwowych, składając na grobie wień 
ce.

Harriot o sytuacji w Europie
„Le Petit Provensal" z Marsylji pu

blikuje artykuł H erriota, k tóry  porusza 
ostatnie wydarzenia polityki zagranicz 
nej. B. prem jer podkreśla z zadowole
niem podpisanie paktu Malej Ententy  
i zbliżenie francusko - rosyjskie. P ak 
ty te  zostały przyspieszone przez gwał 
ty  hitlerowców, k tó re  wywołały w Eu
ropie atmosferę niepewności. Obowiąz
kiem  Francji jest zachować spokój, za
lecać wszystkim um iarkowanie, czuwać 
nad tem, by nowe organizacje utrzym y
w ały swój charak te r ściśle obronny i 
zachować zimną krew  wobec kampanji,

300 procesów
za nlewykuplenie patentów

W ydział 12-ty karno - skarbowy w ar 
szawskiego Sądu Okręgowego przystę
puje w krótce do rozpatrzenia licznych 
procesów na tle niewykupienia świa
dectw  przemysłowych na rok 1933. Za 
handel bez patentów  stanie przed są
dem blisko 300 kierowników odpowie
dzialnych przedsiębiorstw  handlowych 
i przemysłowych. (PID).

jaka może wybuchnąć 
przyszłości we Francji.

w niedalekiej

Wiadomości telegraficzne
— Obie Izby Riksdagu (parlamentu 

szwedzkiego) odrzuciły wniosek rządowy w 
sprawie ograniczenia prowizorycznie w r. 
'bież. służby w armji i marynarce wojennej, 
co miałoby przynieść 5.570 tysięcy koron 
oszczędności w budżecie obrony narodowe! 
oraz przyięfy poprawkę komisji, przewidu
jącą przeprowadzenie oszczędności do wy
sokości 4.078 tysięcy koron.

— W 3remerhavcn odbyła się próbna ja
zda okrętu „Westphalen", który od marca 
b. r. będzie stancjonowany na południo
wym Atlantyku, jako „pływająca wyspa", 
na której będą lądowały bydroplany na li- 
nji Berlin — Pernambuco. Linja do połud
niowej Ameryki będzie miała następujące 
etapy: Berlin — Cadiz (aeroplanem niemiec 
kim lub hiszpańskim naprzemian), Cadiz — 
Kambja Brytyjska na zachodnim wybrzeżu 
Afryki (hydroplanem) Droga 3000 kim. z 
Kambii do Pernambuco w Brazylii będzie 
podzielona na 2 etapy przez lądowanie sa
molotu na parowcu „W estphalen". List 
z Niemiec iść będzie w ten sposób do Rio 
w 4, do Bueons Aires w 5 dni.
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T a d eu sz  M atuszew sk i

Ustawa samorządowa a dzielnice zachodnie
Mowa sejmowa według stenogramu

Tow. T. Matuszewski przedstawia 
nową uetawę aamorządową specjalnie 
pod kątem widzenia klas pracujących 
Pomorza i Poznańskiego. Mową ewą 
musiał przerwać po 15 minutach, na 
skutek zarządzenia marsz. Sejmu

Fed.

Ustaw a sam orządow a przynosi oby* 
w atelom  byłej dzielnicy p ruslre j nie
w ątpliwe pogorszenie tak , jak w szyst
kie zresztą inne w ostatnim  czasie wy* 
dane ustaw y i dekrety.
Poa. Adam Ciołkosz w  swej świetnej i 
w yczerpującej mowie w skazał na to, te  
tak ważna ustaw a, jaką jest ustaw a sa
m orządowa, pow inna była być rozpatry 
w ana wszechstronnie, t e  powinno się 
było dać obywatelom  możność wypo
w iedzenia się w  tej spraw ie, gdyż prze
cież chodzi tu  o gospodarkę mieniem 
obywateli gminy.

Gminna ordynacja pruska, k tó ra  uję
ta  jest w  małym zesuyciku, w  m ałej 
broszurce jest tak  napisana, te  dziś je
szcze każdy odrazu może się zoriento
w ać w całej ustaw ie. N atom iast „sana
cyjny" proiiekt sam orządow y jest tak 
trudny do zorientowania s*ę, że bodaj 
m ała tylko część posłów orjewtuje się,
0 co w  nim chodzi.

TO NIE PODNIESIE DUCHA!
Dla województw zachodnich pitzyncsl 

-en projekt niewątpliwie pogorszenie.
Nie twierdzę, te  dotychczasow a or- 

dynac:a pruska odpowiada naszej woli, 
że jest idealna; jestem zdania, że trze- 
baby nie jedno w niej zmienić, gdyż n;e 
odpow iada ona obecnym czasom, ale 
żeby przychodzono z pogarszającą u sta
wą, i to kosztem  dzeltnic zachodnich, 
jest nie do zrozum ienia i stanow czo 
m usm y  przeciw  pogorszeniu cwprotea- 
tować.

Przecież cały szereg „przybyszów"— 
jak my ich nazywamy — im portow a
nych „pom orzan" sta łe  i p rzy każdej 
sposobności w ystępuje tu  n a  tę trybu
nę, aby wvgłas^*ć mowy pochw alne na 
cześć polskiego Pom orza, nazyw ając tę 
część kraju sercem, płucami Polski, ok 
nem na morze itd., zaoew nlając o przy
w iązaniu i polskości Pomorza.

Czyż panow ie sądzicie, że lakierni 
ustaw am i, jak ten projekt — a było ta 
kich w  ostatnim  czasie nie m ało, np, 
ustiawa o zgromadzeniach, o stow ar?y- 
szeniach, o bezrobociu, o szkolnictw ie, 
sądown ctwie, ustaw a scaleniow a — 
czy ssdz?cie oamowVi, że tak ie  ustaw y 
pednfosą ducha w obecnej chwili?

LUDNOŚĆ DOSKONALE 
ORJENTUJE SIĘ.

Czyż sądzicie, że ludność pomorska 
nie mówi o tom, kim obiad zono prawie 
wszystkie starostwa, województwa, u- 
rzędy państwowe, Kasy Chorych i t, d.? 
Oto ludźmi, nasłanymi, stopującymi me
tody rządzenia w dzielnicach zachod
nich, dotąd ni'Cnare i stojącymi na usłu
gach obora „sanacyjnego". Jedna jesz
cze instytucja, k tó ra  dotąd s :ę utrzym a
ła. to  był samorząd miejski 1 samorząd 
gminny. N aturalnie, że w ostatnich cza
sach panowie starostow ie : w o:ewodo- 
w ie poczęli robić trudności w gospodar
ce samorządów. I ta o s tą h ra  instytucja 
jest teraz przez now ą ustawę zagrożo
na.

O nastrojach Pom orzan ' W ielkopol
ski mogą mówić tylko ci, k tórzy z mmi 
w  najbliższych stosunkach żyją, znają
1 mają z nimi styczność.

KTO STWARZA BAŁAGAN?
Dzisiaj w miejscowościach takich, jak Sta- 

.ogard Bydgoszcz, ewakuuje się przemysł 
i przedsiębiorstwa państwowe, nawet nie
które części urzędów. W ten sposób powięk-

Zamówienia interwencyjne
Rokowania prowadzone między hu ta 

mi stalowemi a M inisterjum Kom unika
cji w sprawie zamówień interw encyj
nych dla kolei dobiegają końca.

Obecnie spraw a ta rozpatryw ana jest 
przez Komitet Ekonomiczny Rady Mi
nistrów  i w najbliższych dniach ma w ró
cić do M inisterjum Komunikacji, k tóre  
przydzieli zamówienia.

Szczepański Włodzimierz, adw okat.
PRAWO PRACY W ŚWIETLE 

ORZECZEŃ SĄDOWYCH.
Tezy orzeczeń Sądu Najwyższego.

Cena zł. 5 
Do nabycia w Księgarni Robotniczej.

W arszawa, ul. W arecka 9. Tel. 229-70, 
PKO 1228.

•za się atao bezrobocia i wywołuje niezado
wolenie wśród ezerokich mas Nie pomogą 
nic chwalebne mowy, jeżeli Rząd będzie 
•tale obdarzał tych Pomorzan takiemi „pre
zentami . Takiemi ustawami wywołu'ecie 
panowie tylko niezadowolenie wśród oby
watelstwa m!ast i wsi, zanrast podniesie 
nia słabnącego ducha, o którem tyle lubicie 
mówić.

DAREMNY BYŁBY TRUD.
Obserwując w  tej Izbie zachowanie

| się pewnej części pogłów (BBWR), jes
tem przekonany, że żadtne perswazje, 
żadne najlepsze i najlepiej umotywowa
ne wnioski lub popraw ki, n :e będą u- 
wzgłędniane, jeżeli pochodzą od nas. 
a  naw et spotykają się z nieparlam en- 
tarnem  zachowań em się tej części po
słów. Nie możemy więc wierzyć w 
szczerość zapraszania nas do „wsoół- 
p racy”, do której nas p. referen t w r, 
ubiegłym 11 marca zapraszał.

Czyście panowie aby jedną zasadni
czą popraw kę tfo tej ustaw y przyjęli? 
Nie przyjęliście naw et tych popraw ek, 
k tóre p. Sommerstein przedkładał, a od
rzuciliście stereotypow o wezystko, c« 
pochodziło nie od Rządu.

P. referent zapew niał nas na Komisji, 
że projekt ustaw y zgadza się w  całości 
z duchem Konstytucji, t e  tak nie jest, 
stara li się moi przedm ówcy udowodnić, 
porównywając projekt ustawy z obowią

TADEUSZ REGER

„Sanacyjny" plan reorganizacji ubezpieczeń społecznych
Inne upraw nienia rady, zastrzeżone 

jej przez projekt rządowy, w szczegól
ności powoływanie i zwalnianie dyrek
tora, lekarza naczelnego ich zastępców, 
uchwały BB. przekazują komisji admi
nistracyjnej, której skład i zakres dzia
łania jest już chyba szczytem karyka
tury  na dem okrację 1 samorząd.

^ to  według projektu BB. komisja ad- 
m ^łfltracyjna składa się z przew odni
czącego rady, którym nigdy nie może 
być ubezpieczony dwóch jego zastęp
ców i 4 członków (oraz tyluż zastęp
ców), w ybieranych przez radę corocz
nie ze swojego grona w odrębnych gru
pach, przyczem jednego członka (i za- 
stępcę) wybierają pracodawcy, a jedne
go — pracownicy umysłowi, resztę — 
narzucają nominaci.

Zakres działania i upraw nienia ko
misji administracyjnej są bardzo obszer 
ne, jest ona w łaściwą panią całej U- 
bezpieczalni Społecznej. Ona wykony
w a nadzór nad czynnościami dyrekcji, 
uchwala regulamin, zaw iera umowy z 
lekarzam i i aptekarzam i, ona zarządza 
majątkiem  Ubezpieczalni, rozstrzyga w 
spraw ach lokaty funduszów, nabyw a
nia, zbywania i obciążenia nieruchomo
ści Ubezpieczalni, uchwala ogólne wy
tyczne dla dyrekcji i naczelnego leka
rza w zakresie przyznawania świadczeń 
i t. d. Oczywiście, wszystko to według 
dyrektyw  władz nadzorczych i M ini
sterjum.

Najważniejszem jest to, że komisja 
auministracyjna powołuje i zwalnia dy
rektora i — na jego wniosek pozos', 
łych członków dyrekcji (t. j. naczel
nego lekarza i jednego lub dwóch wice 
dyrektorów), oraz zastępcę naczelnego 
lekarza. I znowu wszystko to jednak 7 
zastrzeżeniem , że uchwały jej znajdą a- 
probatę i zatw ierdzenie państwowych 
władz nadzorczych.

Organem wykonawczym ubezpieczal
ni społecznych jest dyrekcja, w skład 
której wchodzą dyrek tor i lekarz na
czelny, oraz w icedyrektorzy. D yrektor 
jest zwierzchnikiem wszystkich pracow 
ników i także członków dyrekcji- Sło
wem — on jest wszystkiem. Jest 6amo 
władcą. D yrektor wiec, a nie rada, ani 
n -w e t kom*s<a administracvina przyj
muje i zwalnia pracowników Ubezpie
czalni (z wyjątkiem, jak wyżej: n aczel
nego lekarza, jego zastępców i człon
ków dyrekcji), przyznaje świadczenia 
nPi . ł , j a karv, kieruie wszvstkiemi czyn 
nościami. Tylko w zakresie lecznictwa i 
profilaktyki dzieli się swą władzą z 
naczelnym lekarzem.

DALSZE SZCZEGÓŁY 
ORGANIZACYJNE.

Osobne komisje świadczeniowe, k tó 
re przew idyw ał projekt rządowy, a 
których zakres działania był niesły 
chanie niejasny i ustawicznie wikłał 
się z kompetencjami komisji admini
stracyjnej, projekt BB. słusznie skreśla, 
wprowadzając na ich miejsce komisje 
rentow e dla zakładów  wypadkowego i 
emerytalnego.

Mówiąc o działalności dawnych i do
tychczasowych kas chorych, p. dr. Go
siewski potępił je:

■ „Biurokratyzm odpycha ubezpieczonych 
i pracodawców psychicznie i fizycznie od 
ubezpieczenia i jest przyczyną jego nie- 
populam ości. Spory kom petencyjne u trud 
n ia ją  i przew lekają załatwienie".
No, nareszcie: teraz będzie dobrze,

bo wszystko będzie załatw iał miły i 
„przyciągający" sam p. dyrektor.

Komisja Rewizyjna Ubezpieczalni 
Społecznej ma się składać z 5 człon 
ków, wybieranych na lat 5; jednego 
wybierają oddzielnie pracownicy umy 
słowi, jednego robotnicy, a trzech pra 
codawcy.

Odwołania od orzeczeń dyrek tora w 
sprawie świadczeń lub k ar i t. p. roz-

V.

strzyga Komisja Rozjemcza, składająca 
się z 7 członków: przewodniczącego,
mianowanego przez państwowy Urząd 
Ubezpieczeń, oraz trzech pracowników 
i trzech pracodawców, wybieranych co
rocznie przez radę.

NADBUDÓWKI, ZAKŁADY UBEZ
PIECZEŃ SPOŁECZNYCH.

Jak o  nadbudówka, stanowiąca ciało 
ustawodawcze, a zarazem  organ kon
trolny kierowniczy nad Ubezpieczal- 
niami Społecznemi, powstaje Zakład 
Ubezpieczeń na Wypadek Choroby, 
którego siedzibę wyznaczy minister. 
Szczegóły są narazie obojętne; wy
starczy znznaczyć, że będzie to bardzo 
ciężki aparat biurokratyczny, bardzo 
kosztowny, zupełnie zbyteczny, a czę 
sto szkodliwy, — zwłaszcza wobec ist
nienia ustawy, statutu, regulaminów, 
narzucanych przez Ministerjum, pań
stwowych władz nadzorczych, — oraz 
specjalnych instytucji.

Dla spraw, związanych z ubezpiecze
niem od wypadków będzie istniał jeden 
dla całego Państwa Zakład Ubezpie
czeniowy od Wypadków, z ewentual- 
nemi oddziałami Iokalneroi. Do zak re
su jego działania należy: przyznawanie 
i udzielanie świadczeń (rent w ypadko
wych i dodatków do nich, ren t wdo
wich, sierocych i dla dalszej rodziny, 
zapomogi pośmiertne, lecznictwa i 

j świadczeń w naturze).
Dla spraw, związanych z ubezpie

czeniem na starość powstanie Zakład 
Ubezpieczenia Emerytalnego dla Ro
botników, k tóry  będzie przyznawał i 
udzielał świadczeń (renty inwalidzkie 
i starcze, renty dla wdów i sierot po 
inwalidach pracy, dodatki, do tych 
rent, zapomogi pośm iertne, lecznictwo 
i świadczenia w naturze).

Dla pracowników umysłowych pozo
stanie z tą  samą nazwą i z tyrn samym 
mniej więcej, co dotychczas zakresem  
działania Zakład Ubezpieczenia Praco
wników Umysłowych.

W  siedzibach lokalnych oddziałów 
tych trzech zakładów, tworzonych w 
miarę środków i potrzeby, zorganizo
wane będą Komisje Rentowe.

Koroną tego wszystkiego będzie 
znów ustawo- i uchwałodawcza Izba 
Ubezpieczeń Społecznych, powołana do 
koordynowania w  zakresie wszystkich 
rodzajów ubezpieczeń społecznych 
działalności Ubezpieczalni i wymienio
nych już Zakładów.

Organami zakładów  ubezpieczeń spo
łecznych są; rady, komisje administra- 

1 cyjne, dyrekcje i komisje rewizyjne.
• W radzie Zakładu Ubezpieczenia na 

Wypadek Choroby i w  radzie Zakładu 
Ubezpieczenia od Wypadku, w ybiera
nych na lat 5, będzie po b przedstaw i
cieli pracodawców, po 7 zam ianowa
nych przez m inistra opieki społecznej

Starostwo w Bielsku PocJaskim
łamie obowiązujące prawo

Związek Zaw. Robotników Przemysłu 
Drzewnego w Hajnówce zgłosił do sta 
rostw a w Bielsku Podl. odczyt tow. 
Edw. Hryniewicza p. t. „Polityka gospo
darcza klasy robotniczej". Odczyt zgło
szono zgodinie z wymaganiami artykułu 
6-go ustawy o zgromadizemach.

Pomimo, że sam fakt pisemnego zgło
szenia dowodzi, że ch o d z ło  zwołującym 
o zgromadzenie publiczne, bo nie pu
bliczne nie w ym agań naw et wcale zgło
szenia, na pół godziry prezd odczytem  
policja oświadczyła, że ra *.ali mogą być 
obecni TYLKO CZŁONKOWIE ZWIĄZ
KU.

Oczywiście, w tym w ypadku pogw ał
cono art. 9 (2), który przewiduje, że

zakaz zgromadzenia publicznego ma być 
uzasadniony na piśmie i doręczony nie 
później, jak w przeddzień zgromadzenia.
Tego nie było!

Starostwo, na skutek sprzeciwu zwo
łujących, tłomaczyło się, że „pan s ta ro 
sta nie przyjął do wiadomości zgłosze
nia, bo to powinna było być.,, proś
ba" (!?). Gdzież to jest powiedziane, że 
należy prosić o zezw olenie? W u staw ę  
w każdym razie tego ni,e w idzm yl!

Pomimo to wszystko, odczyt odbył się 
przy wypełnionej sali.

Tem niemniej starostwo, przekracza
jące ustawy, których obrońcami moszą 
być robotnicy — to obraz dosadnie ilu
strujący dzisiejsze stosunki.

(razem 13), a tylko po 12 ubezpieczo
nych, w  tem 3 pracowników umysło
wych i 9 robotników; ogółem po 25 
członków.

W radzie Zakładu Ubezpieczenia E> 
merytalnego Robotników będzie znowu 
6 pracowników i 7 nominałów, a tylko 
12 ubezpieczonych.

W radzie Zakładu Ubezpieczeń dla 
Pracowników Umysłowych przeciwko 
10 pracownikom będzie 5 pracodaw 
ców i 6 mianowańców.

We wszystkich tych radach, rzekomo 
samorządnych, przewodniczącego i je
go zastępców  mianuje minister.

Rady wybierają komisje adm inistra
cyjną i rewizyjną, gdzie znów w ięk
szość mają zawsze mianowani razem  z 
pracodawcami.

W szystkie dalsze szczegóły są wo
bec tego bez znaczenia. Ciekawera jest 
natom iast pytanie, kto wybiera owe ra
dy? Otóż wybierają je specjalni dele
gaci Ubezpieczalni Społecznych po 2 
na każde 10.000 członków, najwyżej je
dnakowoż 12 z okręgu jednej U bezpie
czalni, przyczem liczba delegatów p ra 
codawców równa jest liczbie delega
tów  robotników, co poza wyborami ma 
przecież zasadnicze znaczenie przy 
wszystkich innych uchwałach, zapada
jących większością głosów obecnych.

WPŁATY DO SKARBU PAŃSTWA.
W prawdzie w projekcie swoim i w 

uzasadnieniu do ustaw y Rząd obowią
zuje się do w płacania w ciągu la t 20 
na rzecz długoterminowych ubezpie
czeń inwalidzkich po 3 miljony rocznie 
oraz do pewnych dopłat do ren t s ta r
czych, ale w uchwałach Komisji Ochro
ny Pracy rzecz ta  w ypadła dosyć ni
kło.

Natom iast tem mocniej podkreślono 
obowiązek Zakładów Ubezpieczeń Spo
łecznych wpłacania na dochód budże
tu Ministerjum Opieki Społecznej b ar
dzo znacznych sum na pokrycie kosz
tów organizacji i nadzoru, k tóry  bę
dzie w ieloraki i nader uciążliwy. Spra
wować go będą przedewszystkiem. w e
dle słów referenta, dr. Gosiewskiego, 
„od w ew nątrz" liczni na wszystkich • 
szczeblach nominaci, dalej: państwowe 
Urzędy Ubezpieczeń Społecznych, de
legaci ministra spraw  wewnętrznych i 
m inistra opieki społecznej, bądź to za
siadający bezpośrednio w radach, dy
rekcjach i komisjach, bądź też zjaw ia
jący się dorywczo, a wreszcie —-  Naj
wyższa Izba Lekarska i sam minister 
opieki społecznej.

Składki będą ściągały Izby Skarbo
we przez swoich egezkutorów, a wszy
stkie fundusze mają być „lokowane" 
w papierach państwowych...

W edług końcowego artykułu ustawy 
R ada M inistrów określi termin, kiedy 
ta  ustawa ma wejść w  tycie.

(Dokończenie).

żującą jeszcze Konstytucją
Zdaje się, że moment oszczędnościo

wy zab&rtfzo w płynął na opracow anie 
tej ustawy. Wyda/je mi aię jednakże, że, 
naodw rót, przyniesie on sam orządom  
tyle, ile przyniosły w szystkie w  tym 
względzie pow zięte uchwały oszczęd
nościowe.

Jest rzeczą bezsporną, Że muza 
„współpraca" w  tym składzie Sejmu I 
Rzędu byłaby niemożliwa 1 n iecelow y  
ponieważ żadna zdrowa myśl u W ms po
słuchu nigdy nie znajdzie. Zachowaniem 
się swojem uzurpujecie sobie wyłącznie 
jakieś monopole na „państwowość", 
wiedząc, że nie reprezentujecie więk
szości społeczeństwa, w  szczególności 
społeczeństwa Ziem zachodnich, Ra* 
szub, Pomorza l W ielkopolski.

GRZEBANIE SAMORZĄDU.
Czyż chcecie panowie wmówić w nas. te  

to jest poprawa, jeżeli prawo wyborcze w 
projekcie rządowym przesuwa się z 21 lat 
na 24 lat? W art. 3 ustawy wyraźnie mó
wi się, że odtąd ma obowiązywać 24 rok, 
uprawniający do prewa wyborczego. We
dług art. 3 wyklucza się od wyborów ogrom
ną rnoo robotników, szukających pracy t a 
tego powodu przenoszących się s jednej 
miejscowości do drugiej. W art, 3 ust. ,b‘* 
mówi się w końcu, te  robotnicy powiaol 
mieszkać przez jeden rok a do tego ozaeu 
mieliśmy prawo, które mówiło, że od pól 
roku mieszkający w jeduem miejecu, posu.- 
da prawo wyborcze.

Twierdzę, że złączenie kilku gmin, ta  
zniesienie wogóle gmin jednostkowych, ja
kie dotychczas mieliśmy na zachodzie, przy
czyni aię do niezadowolenia tych gmin.

PRZYKŁADY.
Przy tej sposobności obciąłbym na jedno 

tylko zwrócić uwagę, Neprzykład w obecnej 
chwili magistrat bydgoski rozpisał wybory 
do sądu przemysłowo - kupieckiego, natu
ralnie na podstawie dotychczasowej ordy
nacji wyborczej. Pytam się, lak ma być w 
przyszłości? Czy w przyszłości będzie pozo
stawała ta ustawa obowfąztrąca dziś, ozy 
też będzie zniesiona; przecież magistrat ko
sztuje rozpisanie wyborów, magistrat pono
si koszt, a  przytem wyborca do sądu prze
mysłowego będzie miał prawo głosować od 
21 lat, natomiast do rady miejskiej, wedle 
tej nowej ustawy — od 24. To jest ni*wy- 
tłomaozone, Niewiadomo jakie otaoowufce 
Rząd w tei sprawie zajmuje.

Teraz pytam dalej: Czy uważacie pano
wie żc według art. 30, zniesienie miast po
niżej 3.000 mieszkańców jest polepszeniem 
dla Zachodu? Poznańskie i Pomorze po
siada cały szereg małych mias'eczek dobrze 
zagospodarowanych. Cóż ma nastąpić w 
przyszłości, jeżeli według tej ustawy bę
dzie zniesiony samorząd tyoh małych mia
steczek?

Marszałek. Panie pośle, proszę koń
czyć, czas pański już minął.

Tow. Matuszewski: N iestety, nie oto*' 
zna wszystkich tych spraw, jak wspom
niałem, tak omówić i dziwny jest taki 
pośpiech z tą ustawą, która naprawdę 
ma obowiązywać na kilka dziesiątków  
lat. Musimy się iednak z  losem tym po
godzić i wobec tego przechodzę do kon
kluzji. czyli powiadam...

Marszałek: Panje pośle, proszę koń* 
czyć.

Tow. Matuszewski: ...te  laki sta*
rzeczy  jest niemożliwy. /

* *
4s

Uważam y, i«  ustaw a ta  n ie  od
pow iada naszym  życzeniom , dlatego 
pow tarzam  to, co m oi przedm ów cy, 
tę ustaw ę odrzucam y i będziemy gło
sow ali przeciw . (O klaski).

Z powrotem do Szanghaju
Po 14 latach niebytności w kraju, nie

jaki p. Kosman z to n ą  przybyli do swe
go m ajątku w  Polsce. Majątek jednak 
zastali zajęty przez w ładze rządowe i 
samorządowe na pokrycie zaległych po
datków. Ruchomości i inw entarze za
brali chłopi, wobec czego w łaścicieli 
pozostali na bruku,

Ponieważ mają o*! w Szanghaju dzie
ci, przy których mogą spędzić ostatniei 
la ta  swego życia, zarząd wydziału opie
ki społecznej zdecydował przyznać lfl» 
200 zł. zapomogi na kupno biletu okrę
towego na drogę pow rotną do Szanghaju-

Robotnicy pop'eraldi 
swoje pismo
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Upadek rzemiosł na Górnym Śląsku
G arść  cyfr

Za „Polonją“ katowicką przytaczamy 
ciekawe cyfry, ilustrujące stan rzemiosł 
na Górnym Śląsku:

Statystyka oficjalna na początku 1932 
r. wykazuje, te w 1931 r. istniało na 
Śląsku około 7800 warsztatów rzemieśl
niczych.

Według najnowszej statystyki {zresz
tą jeszcze nie uporządkowanej) w ciągu 
1932 r. zamknięto ogółem z powoda 
kryzysu około 20 proc warsztatów rze
mieślniczych na Śląsku. Ogólna pro
dukcja niemal we wszystkich branżach 
poza żywnościowemi zmniejszyła się o 
30 do 60, a nawet 80 proc. W tym sa
mym stosunku oczywiście nastąpił 
wzrost bezrobocia. Stan zatrudnienia 
uczniów w poszczególnych branżach 
zmniejszył się przeciętnie o połowę. Kil
kaset warsztatów pracy na bież. rok wo 
góle nie wykupiło patentów.

O ile chodzi o obecne położenie po-

szczególnych zawodów rzemieślniczych, 
w porównaniu z położeniem ze stycznia 
1932 r„ jest ono m- in- następujące:

W krawiectwie wskutek braku zamó 
wień, bezrobocie wzrosło do niebywa
łych rozmiarów. Dochodzi nawet do te 
go, że bezrobotni czeladnicy na włas
ną rękę za niższe ceny upraw:ają kon
kurencję, odciągając całą klijentelę od 
zakładów krawieckich. Zastój w tym 
zawodzie jest prawie zupełny.

Wśród kowali produkcja zmniejszyła 
się o 50 do 60 proc., a ilość czeladników 
zredukowana została o 30 do 90 proc. 
Zarobki obniżono o 10 proc Stwierdzo
no. że zwolnieni z kopalń i hut śląskich 
kowale, przeprowadzają roboty kowal
skie we własnym zakresie, oczywiście 
o wiele taniej, a pozatem daje się w tym 
zawodzie odczuwać konkurencja z So
snowca i Będzina.

W zawodzie rzeźnickim, według rela-

Z em sta K ob iety
Wczoraj około północy w sieni na 

parterze, w ciemności, powracająca do 
mieszkania przy ul. Brzeskiej 11 24-let- 
nia Jadwiga Szejnówna, pracująca w 
budce z papierosami na regu ul. Kijow
skiej i Brzeskiej, została oblana kwa
sem octowym przez nieznaną kobietę, 
która korzystając z zamieszania zbie
gła. Lekarz Pogotowia stwierdził popa
rzenie twarzy i spojówek oczu. Po opa-

udzieleniu pomocy przewiózł ofiarę 
zemsty do szpitala Przemienienia Pań
skiego,

Z dochodzenia policyjnego wynika, 
że Szejnówna padła ofiarą żony Choiń
skiego, syna właścicielki mieszkania, 
gdzie Szejnówna była sublokatorką. 
Choiński od trzech lat nie żyje z żoną, 
która zaprzysięgła zemstę Szejnównie.

Krwawe porachunki osob ste
Przed domem Lucka 15 na powraca

jącego 22-letniego Jana Kozłowskiego, 
furmana, lokatora tegoż domu, napadło 
kilku mężczyzn. W czasis bójki, Ko
złowski został zraniony nożem w lewy

policzek. Ranny udał się do ambulator 
jum Pogotowia, gdzie lekarz nałożył o- 
patrunek. Powód — porachunki 
bisie.

oso-

Tragiczna śmierć w tydzień po ślubie
We w» Sobieaie - Kiełczewskie (pow, 

garwolińskiego, gm. Sobienie - Jezio
ry), na powracającego do domu 21-letnie 
go Jana Zielińskiego, robotnika, m esz- 
kańca tejże wsi, napadli snnowie gospo
darzy sąsiedniej wsi Sniatków (gm- So
bienie - Jeziory): Józef Urbański i Mar
ian Strachota. Zadali oni Zielińskiemu 
cztery rany cięto - kłóte pleców i pra
wego boku, poczem zb;egli. Rannego

Dziś w  R adjo
11-40 Przegląd Prasy. 11.50 Komunikat dla 

komunikacji lolniazej 11.57 Sygnał czasu i 
Hejnał. 12.05 Program na dzień bieżący. 
12.10 Muzyka z płyt. 13.20 Komunikat P1M. 
1510 Komunikat Instytutu Eksportowego. 
15 15 Komunikat gospodarczy. 15.25 Prze
gląd komunikacyjny. 1535 Skrzynka pocz
towa. 15-50 Piosenki jodilerów ezwaicarskicb 
ora* utwory na różne instrumenty (płyty). 
1625 Lekcja języka francuskiego. 16.40 Od
czyt 17.00 Koncert popołudniowy. 1755 Pro- 
gram na dzień następny 18.00 Rozmaitości. 
19 20 „Skrzynka rolnic»a‘\  19 30 „Ną wid
nokręgu”, 19.45 Dziennik Radjowy. 20 00. 
Skrzynka pocztowa techniczna 20.15 Piosen
ki murzyńskie. 20.30 Transmisja z Teatru 
„8-30" w Warszawie. 23.15 Komunikaty. 
23.20 Muzyka taneczna.

Jeszcze  raz:
„front liberalny"

Z  powodu mojej książki p. t. „Benja- 
®inek“ toczą się w niektórych kołach 
dość niepotrzebne lecz charakterysty
czne spory o to, czy powinienem był 
skrypt tej książki wrzucić do pieca, aby 
nie naruszać świętego Antychrysta, p. 
Tadeusza Żeleńskiego. P. Wasowski w 
••Epoce" (z dn. 12 lutego) znowu daje 
*iowo honoru na to, że to było moim 
Obowiązkiem. Ale natychmiast wyli
czyłbym p. Wasowskiemu dziesięć in
nych frontów, wobec których znalazłby 
•>ę w kłopocie z każdym swoim artyku- 
*m. I kiedy p. Wasowski zakładał 

*Voje arcyliberalne pismo, wcale mnie 
współpracownictwa nie zapraszał

dlaczego? Widocznie w czemś nie 
c*uł się ze mna solidarnym, wtedy współ 
°Y front liberalny nic dla u ego nie zna- 
c*ył. on wolał mieć własny froncik. Po 
c6i "dęc teraz wyrzuty? Front liberał- 
ny iest tam, gdzie jestem ja, a nie gdzie 
P- W.

Towarzyszy z obozu socjalistycznego

przewieziono do Warszawy i umieęzęzu 
nio w szpitalu Dz. Jezus, gdzie wkrótce 
zanarł. Zabójców aresztowano i osadao 
no w więzieniu w Siedlcach.

Z przeprowadzonego przez miejscową 
policję dochodzenia wynika, że Zieliń
ski wstąpił w związek małżeński przed 
tygodniem, t. j. dnia 12 b m. Ną ucztę 
weselną przyszedł nieproszony, czyli 
w „pitasy Jan Bilinka, syn miejsco
wego gospodarza, z którym Zieliński 
od pewnego czasu gniewał się. Pan 
młody, ujrzawszy Bilinkę tańczącego, 
wyprosił go. B., znalazłszy się w sieni, 
powiedział: „jeszcze padniesz nie o- 
odemnie, to z mojej namowy”. W dwa 
dni później Zieliński zosał pobity ka
stetem podczas jarmarku w tejże miej
scowości — przez Strachotę i Urbańskie 
go, w ub. sobotę zaś napad się powtó
rzył i zakończył się tak tragicznie.

Samobójstwo
31-letmia Cecylja Klimkowska (Moko

towska 12), właśę;cielka sklepu, postrze 
ISła się w głowę. Desmeratkę w stanie 
ciężkim przewiozło Pogotowie do szpi
tala Dz. Jezus, gdzie wkrótce zmarła. 
Przyczyna samobójstwa— krytyczne wa 
ranki materjaine.

muszę uspokoić, wskazując na analogję 
bezustanną, jaka istnieje np, w dysku
sjach politycznych. Przecież np. nie 
wolno ani powiedzieć, ani napisać wie
lu rzeczy o Polsce dzisiejszej, bo cię 
zaraz zakrzyczą: skorzystają z twojej 
mowy w Moskwie czy w Berlinie, jutro 
zacytują cię wrogie dzienniki zagrani
czne i t. d. Tak ęhcą ci zatkać usta. 
Trzeba sobie zdać nareszcie sprawę z 
tego, jak silną bronią w dzisiejszych, 
bądź co bądź, demokratycznych formach 
współżycia jest szantaż. O szantażu 
trzeba napisać studjum socjologiczne. 
Wszystko jest przykute do jakichś świę 
tości, do wielkich imion, do pamiątek, 
i trzeba odwagi nietylko aby te pęta 
zerwać, lecz także już, ąby je wykryć. 
Tyle się mówi o dialektyce dziejowej; 
ależ tutaj ma się ową dialektykę naocz
nie, na żywem; dialektyka kryje się nie 
tylko w faktach ekonom cznych. jest 
wszędzie. We „froncie liberalnym” mo 
że tkwić najczarniejsza reakcja 

Kiedy p. Boy - Żeleński odkłamywał 
Mickiewicza, miał do czynienia z tem 
samem zjawiskiem, lecz p. Wasowski 
chyba tyle przyzna, że w swojej książce 
nie odwoływałem się do żadnych świę-

cji z poszczególnych m iejscowości, p ro 
dukcja zm niejszyła się rów nież o 35 do 
40 proc., bezrobocie w zrosło o 25 do 30 
proc., a płace zredukowano o 20 do 25 
proc. Ogółem  uległo zam knięciu oko 
ło 5 do 10 proc. w arsztatów .

W  zaw odzie ślusarsko - blacharskim 
liczba za trudn ionych  zm niejszyła się 
bardzo znacznie.

W  siodlarstwie i zaw odzie tapicer* 
skim produkcją zm niejszyła się o 80 
proc., bezrobocie w zrosło  o 90 proc., a 
p ’ace zostały  zredukow ane o 35 proc.

W  zaw odzie sto larskim  i tokarsk im  
produkcja zm niejszyła się o 50 do 60 
proc-, bezrobocie w zrosło  o 60 proc. a 
p łace zm niejszono o 10 do 15 proc.

W  zaw odzie ślusarskim stan uczniów  
zredukow ano o 50 proc,

W  zaw odzie konstrukcji żelaznej p ła 
ce z redukow ane zostały  o 30 proc.

W  zaw odzie obuwniczym produkcja 
zm niejszyła się o 80 proc , ogółem  zam 
kn ię to  około 30 do 40 proc. w arsz ta 
tów  i zredukow ano 75 proc. personelu .

W  zaw odzie fryzjerskim obro ty  zmniej 
szyły się o 50 i w ięcej p rocen t.

N aw et w piekarniach zbyt chleba 
zm niejszył się o 20 proc-, co tłum aczą 
tem , że bezrobotni coraz mniej konsu
mują chleba, n atom iast w ięcej kartofli, 
k tó re  o trzym ują z gmin. Zbyt b iałego 
p ieczyw a zm niejszył się o 30 do 40 proc.

W reszcie w zaw odzie blacharskim 
produkcja zm niejszyła się o 40 proc., a 
osta tn io  —  o ife chodzi o K atow ice np. 
— prawie wszystkie warsztaty blachar
skie uległy likwidacji.

Oto straszny  obraz  „rzeczyw istej rz e 
czyw istości” : 20 proc, unieruchomio
nych warsztatów rzemieślniczych (oko
ło 1500), kilka tysięcy bezrobotnych 
czeladników i zastój w przyjmowaniu u- 
czniów, a w ślad za tem nieuczciwa kon 
kurencja, nieoplacająca podatków, ani 
świadczeń i tandeciarskie wyroby nie
legalnych „warsztatów”,

Z O pery
OBCHÓD 50-LECIA WAGNERA.

A. CASAVECCHI.
Przyjemnie jest stwierdzić, że ruchliwość 

i przedsiębiorczość naszej Opery bynajmoiei 
, nie nasuwają myśli o kryzycie, lecz p rze

ciwnie, wskazują na znaczne ożywienie w 
doborze młodych sił śpiewaczych 

Na obchód 50 roczn’cy śmierci Wagnera 
starannie przygotowywano „Walkirję" 
Marsz ze „Zmierzchu bogów” 1 treściwy pro 
log mówiony p Wł, Fabrego poprzedziły 
dramat. Obsada nowa, poza p Ig. Dygasem, 
p, R. Wragą i p. Junellim  - Trębickim z ma
ło jeszcze znanych śpiewaków złożona, po
ciągała świeżością. Walkirję ostatniego ak
tu dały zespół dobrany i efektowny.

Ciężar partyi solowych żeńskich podzieli
ły między siebie pp. M, Krzywice (Zyglinda) 
i M. Bojar - Przemieniecka (BnwinhiJda) O- 
bie artystyki przyswoiły sobie trudne role 
wyjątkowo prędko, podobnie jak i p. A. Len
czewska jako Frioka; śpiewały dobrze, wy
glądały ślicznie.

Ork’estra pod dyr. p. Tad. Mazurkiewicza 
przewlekała nieco tempo 1 głuszyła trochę 
śpiewaków, ale naogół spełniała swe odpo
wiedzialne zadanie z całym pietyzmem dla 
wielkiej sztuki mistrza z Bąyreuth.

Niemałe zainteresowanie obudziły też dw* 
występy gościnne p. Agoslina Casavtrhi. 
Poprzedziła je wyborna audycja radiowa, 
odsłaniająca poważne walory wokalne mło
dego tenora: dźwięczny materjał głosowy, 
ładną emisję i muzykalność, H. D.

tości, choć to było tak łatwe.
Ile razy piszę w swoim własnym in

teresie, staram się przeskoczyć do sprą 
wy ogólnej. Tak też uczvnię, wyjaśnia
jąc panu W., w jaki sposób należy ro
zumieć moje wyrażenie, że Boy, nie 
chcąc sam wystąpić, naslił na mnie je
go, p. Wasowskiego i innych. Oczywiś
cie nie stało się to w formie prośby, 
narady, uchwały, nakazu, Tak naiwnie 
tego brać nie należy. Socjologja kliki 
jest inna. Wytwarza się cała atmosfe
ra, cały system, z  którego pewne czyny 
same przez się wynikają, bez wyraźne
go nakazu ,bez umowy. Boy mógł so
bie wyprosić: nic brońcie mnie w ten 
sposób! Ale on sam w artykule „Ro
botnik przez wielkie R i przez małe r“ 
wskazał swoim obrońcom metodę. Dla
tego napisałem „nasłał".

Właśnie w życiu socjalnem wciąż cho 
dzi o pewne łańcuchy przyczyn i skut
ków niby niezamierzonycti, o działanie 
pewnych transmisyj. Każdy jest rów
nocześnie oskarżycielem i oskarżonym 
Trzeba zająć pewne stanowisko zzew- 
nątrz, aby móc sądzić i wartościować.

Karol Irzykowski.

WĘGIEL workach
wózkach

ZŁ 1.85 
.  1 8 -  
„ 48.—

50 kg wybór, w plomb
1 000 „
1.000 „ matop. „

z dostawą wszędzie
SREBRNA 16 
t a l e f .  2 8 3 -7 7

B ło ń s k a  6, t e ł .  U -05-04 .
P r a g a ,  R a d z y m iń s k a  117, ta l .  18-26-62

„POLSKI WĘGIEL”

Przesunięcia
w  adm n is trac ji s to łeczne j

M ianow any został nowy zastępca  sta  
rostw a grodzkiego W arszaw a —  P raga 
p. Supek, dotychczasow y w icesta ro s la  
w M akowie- (PID).

P ó ł  m ll 'ona kg. szmalcu
z  P o l s k i  d a  ZSRR

W  zw iązku z podpisaniem  nowej u- 
m owy o „Sow poltorgu" zakupią So
w iety  w Polsce znaczniejsze ilości a r 
tyku łów  aprow izacyjnych. M iędzy inne 
mi w yw iezionych ma być z Polski do 
ZSRR pó ł miljona kg. szmalcu. (PID.).

STAN POGODY
Przewidywany przebieg pogody de wie

czora dą. 20 lutego dla poszczególnych 
dzielnic kraiu według Państwowego Insty
tutu Metęorolog!cznego:

Pomorze, Wielkopolska, Polska środko
wa, wyżyna Małopolska, Śląsk, Podhale i 
Tątry: naogół chmurno z przejaśnieniami, 
rano miejscami mglisto, gdzieniegdz:e mo
żliwy leszcze drobny śnieg, Umiarkowanv 
w górach nocą dość silny mróz. Słabe wia 
try z k!erunków zmiennych Pozostałe dziel 
nicei rano przeważnie chmurno i mglisto. 
W Wileńskiem możliwe ieszcze drobne o- 
pady śnieżne. W ciągu dnia w:eksze rozpo 
godzenia na połudn!owym wschodzie kra
iu. Umiarkowany mróz Słabe wiatry wscho 
dnie i południowo - wschodnie.

Arcyfiłm najczystszych
słonecznych radości 

Najpięknie!s7a apoteoza soortu narciar
skiego realizacji znakom'tefin twórcy 
fi'mów i*órsk’ch ARNO! O A F4NCFCA

Białe Szaleństwo
z bohaterka .TraqedM na Montblanc"

WFNĄ RTEFENSTAHL w ul. roli

PREMJERA w Klnie PALACE

Zgarnianie śniegu z ulic
Z akład  O czyszczania M iasta  w  d a l

szym ciągu prow adzi ro bo ty  p rzy  o- 
czyszczaniu ulic od śniegu. P ra ce  te  
dokonyw ane są ty lko częściowo przez 
bezrobotnych  zaangażow anych w  licz
bie około  500.

W obec przym rozków , zgarnianie p o 
w łoki śnieżnej je s t u trudnione. F ata ln ie  
p rzed staw ia  się stan  rzeczy  na ulicach 
o n ieg ładkich  jezdniach, gdzie śnieg 
p rzy k ry w a  jezdnię i do tychczas jeszcze 
n ie  zo s ta ł ułożony w  ste rty , w sku tek  
czego ta b o r m iejski nie może przystąp ić 
do w yw ożenia śniegu.

Podatek który nie dop isa ł
W pływ y z  p o d a tk u  w ojskow ego w  

W arszaw ie są w  dalszym  ciągu m ini
malne. Ja k k o lw iek  p ła tn ik ó w  tego po 
datku  jest w  W arszaw ie  31.327 i p re li
m inow ano z tego  ty tu łu  na r. 1932/33 
w pływ ów  1.300.000 zł., do tąd  w płynęło 
do kas m ejskich za ledw ie 68.813 źł. 67 
gr. P o d atek  ten nie dop isa ł w ięc na c a 
łej IŁnjd. Wpływa, n a  to w  pew nej m ierze 
obecny kryzys.

Dinovan
W filmie p. t. „Donovan", który niebawem 

zobaozymy na ekranach warszawskich, wy
stępuję 9-Ietni Jackie Cooper, najnowsze 
stawa amerykańskiego filmu. O tera feno- 
menalnem dziecku powiedział reżyser Fred 
Niiblo: „Z jego powodu płakałem po rae 
pierwszy w życiu". Powodem |e* byłą nie
zwykła mimika Jackie Coopera w jedne! ze 
scen filmu „Donovan'. Całe atelier: reżyeer, 
operatorzy, technicy, laboranci wapółakto- 
rzy z zapartym tchem śledzili genialnego 
malca. Jackie płakał i wszystkie *eęw fcś* 
sn?ły się bólem, jak na widok prawdziwej 
rozpaczy, (*)

C o w yśw ietla ją  Kina?
I MAJESTIC; „Syn nńmowoli .ATLANTIC: .Mężczyźni w jej życiu'. 

ADRIA: „Ariana"
ANTrNEA; „Nenita kwiat Hawanny" i 

..Cohn i Kelly w Afryce".
APOLLO: ..Romeo i Julcia"
BAJKA: „Hieny nocy” i „Kurier sybe

ryjski”
COLOSSEUM: ..W cieniu krzyża’.’

FiLHARMOT JA Jasna 5. 
COLOSSEUM N ow yiw ia tu
POrZĄTEK SEANióW 0 6. 5 30, 7,45, 10 

MONUMENTALNY FILM

W C EN U KRZYŻA
realizacji CECIL B. DE MILLE A.

Ceny bPetów w obydwu kinach iedna- K 
5 kowe I

I Nula Sala: „OWA SERCA BI U) W WALCA I 
TAKT"______________ Ceny 49 gr. i 99 gr. §

COLOSSEUM MALĘ: „Dwa serca biią w 
walca takt".

C A SIN O : ,.10 proc dl? mnie".
CAPITOL: „Podróż poślubna we troi*’ 

i „Rai podlotków"
EUROPA; „Hailo Paryż) Halto Berlin", 
FAMA: „Banda Bubula".
FORUM: „Mata Hari".
Fil HARMON.IA: W cieniu krzvża"
GLORIA (Marszałkowska): „Skończona

pieśń" i dodatki,
HELJOS: „Bezdomni".
HOLLYWOOD: „Zloty moloch" i rewia. 
KOMETA: „Serca na rozdrożu" i rewja.

Kino K O M E T A i
ChłoHyip 47. P o c j ^ A J O j

Dziś w rzu sza ią cy  fflm

„Serce na Rozdrożu”
W roi. gł.: Charles Farral i Magdę tvani 
Na scenie RE W JA z udziałem Jałw igi 

Bukojtmskfej i Bolesława Korskiego
w* • cenie rew ia

LOS: Nieśmiertelna miłość",
LUX; „Prawo do miłości’ .

malestic
nowyśwrat 43 
pocz. 6,8.10

krehankowie 1933
a n a a b e l l i  i p r ś | « a *

w szampańskie) komedii p t.i I

SYN M I M O  W O L I
w „OSSO” reż. C a rm  era G alop* 

C eny o d  99 g r . d o  zł. 1.99

MIEJSKI*: „Czar iei oczu"

MIEJSKId ź w ię k o w y
KTNOTFATR 
Początek seansów ; 6, 8 i 10
W Niedzielę i Święta: 4, 6 8 i 10.
Przemiła Para Naszych Ulubieńców:
6 AlET GAYNOR 

CHARLES FARRELL
ukaże się na  naszym  ek ran ie  W fiłmię:

„CZAR JEJ OCZU”
Ien> mielst ort 45 or de 1 zt.

W niedzielę o 4 pp. po cepach IB'IOBVth.
  na ■■— ■i— — ii ii—im------------- —

MARS: „Sierżant X”.
MEWA: „Dzika orchidea" i „Romana Hra 

bianki”.
MIRAŻ: „Puszcza".
OAZA: „Życie za złoto" i rewia.
PAN: .F lip  i Flap, ich doi# a ied e l* " . 
PALACE; Je w dzień, ty w nocy”

*#*•

Śmiertelne z a t ru t  e wAdkg
W czoraj w nocy po lic jan t zauw ażył na 

rogu ul. Poznańskiej i Piusa XI p ijane
go do u tra ty  przytom ności m ężczyznę, 
k tórego  przy pom ocy przechodniów  
przeprow adził do VI-go kem is L ekarz 
Pogotow ia s tw ierdz ił już śm ierć n iezna 
jomego. Przy denacie znaleziono doku- 
m enty  na nazw isko 31-Ietniego J a n a  
W itkow skiego (Puław ska 37), w łaścic ie  
la  sk ładu  w ęgla i d rzew a.

£ PAŁACE
superfilmu dźwiękowego produkcji 

ERYKA POMMERA 
realizacji LUDWIKA BERGERA,

„Ja w dzeń ... Ty w nocy”
Wielki film wystawowy, najpiękniej**# 

operetka filmową
z muzyką W. R. HEYMANNA 

W roi. gł czarująca KATE tAGY i mło
dzieńczy. wytworny FERHA10 6RAYEY

CH M IELN A  9,
Początek 6. 8, |0

PRAGA: „Zemsta nietoperza" i rewja.
RIVIERA; „Sto metrów miłości” i wystę

py Wl. Zwirlicza.
SOKÓŁ: „Noc sza łu ' i „Najpiękniejsza 

kobieta Paryża”.

SPLENDITs „Boczna ulica" i rewja.
T R I A N O N  .Blask' i cieni* miłości".
TON: „Pałac ua kółkach",

TOMBOLA: „Zemsta Tonga" i „Prawfct- 
wa miłość”.

UCIECHA: „Głos pustyni" z Norą Ney. 
Bodo i Brodzi szem.
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WIADOMOŚCI SPORTOWE
Liga została utrzymana

D w udniow e w alne zeb ran ie  P o lsk ie
go Zw iązku P iłk i Nożnej zgrom adziło  
p rzedstaw ic ie li w szystk ich  okręgów  pił 
karsk ich . P rzew odniczy ł obradom  dyr. 
K onopka z Łodzi. Po udzieleniu  abso
lu torium  ustępującym  w ładzom  p rzy s tą 
piono do ro zp a try w an ia  w niosku K rako  
w a o zn iesienie Ligi. W niosek  zosta ł 
odrzucony 126 głosam i przeciw ko  97. 
Z w ażniejszych okręgów  za tozw iązaniem  
Ligi głosow ały: W arszaw a, K raków  i 
Lwów.

B ardzo długa i m iejscam i burzliw a dy 
skusja w yw iązała  się nad  w nioskam i o 
reo rgan izac ji system u rozg ryw ek  ligo
wych. O sta teczn ie  postanow iono , że roz 
gryw ki ligow e toczyć się będą  w  dw óch 
grupach , przyczem  w pierw szej tu rze  w 
każdej z g rup rozegranych  zostan ie  po 10 
spo tkań . W  drugiej tu rze  trzy  najlepsze 
drużyny  z każdej grupy  tw o rzą  now ą gru 
pę, k tó ra  w alczy o p ierw sze m iejsce, a 
trzy  słabsze drużyny  g rają o spadek . Do 
k lasy  A spadają  dw a osta tn ie  k luby  z 
drugiej grupy. Na ich m iejsce w chodzi 
au tom atyczn ie  m istrz Polski, k lasy  A., 
podczas gdy w icem istrz  k lasy  A  musi 
stoczyć szereg  w alk  elim inacyjnych z 
klubam i spadającem i z Ligi. K lub, k tó ry  
zdobędzie najw ięcej punktów , w ejdzie do 
Ligi.

P ozatem  poszczególne okręgi mogą 
tw orzyć  ligi okręgow e.

N astępn ie  w alne zeb ran ie  uchw aliło  
dw uletn ią  karen c ję  dla graczy. K arencja  
ma położyć k res  k aperow an iu  graczy  
przez  k luby  ligow e j k luby  fabryczne. 
P rzec iw ko  karencji w ypow iedział się 
jedynie Lwów. R efe renci S ta tte r  i Po- 
leck i p rzy toczy li w iele w ypadków  k ap e  
row aniu  graczy.

Z ebran ie zajm ow ało się rów nież sp ra 
w ą gorszących aw a n tu r na boiskach. P o
stanow iono  n a  przyszłość stosow ać b a r 
dzo o s tre  k a ry  za podobne p rz e k ro c z e 
nia. Za um yślne k opn ięc ie  p rzeciw n ika 
k a ra  w ynosić będzie od 3 m iesięcy do 3 
lat, za czynne zn iew ażenie — od 6 m ie
sięcy do ?• la t, za u d erzen ie  sędziego — 
od roku  do trzech  la t, a za zniew ażenie 
sędziego od 3 la t do dyskw alifikacji do 
żyw otniej

Z c iekaw szych  uchw ał w arto  jeszcze 
wym ienić, że n a  p rzysz łość wolno b ę 
dzie w yp łacać graczom  u trac cn y  za ro 
bek  za udzia ł w  m eczach m iędzypańst
w ow ych i w ażniejszych krajowy ch. W y
p ła ty  dokonyw ane b ęd ą  zgodn e z p rze- 
p :SŁtni F IFA , ty lko  w tym  w ypadku  je 
żeli gracz tra c i najm niej d n a  dni.

S k ład  now ego za rządu  p rzed staw ia  się 
n astępu jąco : p rezes —  gen. B ończa - 
Uzdowski, I w icep rezes a zarazem  p rze  
w odniczący  W G  i D. —  mjr. Loth, II 
w icep rezes tow . dr. Je rz y  M ichałow icz, 
III w icep rezes — płk. Rudolf, se k re ta rz  
inż. Przew orski, z as tęp ca  —  inż. M er- 
liński, sk a rb n ik  — kp t. Nikolski, zastęp  
ca  —  por. Zawadzki, re fe re n t zagranicz 
ny —  płk. Glabisz, zastęp ca  —  mjr. 
Grudzień, k ap itan  zw iązkow y —  Kału
ża, k ro n ik arz  —  Mossin. W  sk ład  w y
działu  g ier i dyscypliny w eszli: mjr.
Loth, Krug, Mosiński, S łoniew ski, Ham- 
burgier i Miłke. Do kom isji rew izyjnej 
—  p łk . Ajdukiewicz, mjr. Świątek, Kra
sowski, Sznajder, Spitzberg. D elegatam i 
do ZZ w ybrano : inż. M erlińskiego i mjr. 
Żołędziowskiego.

Narciarskie mistrzostwa 
Polski

PIERWSZY DZIEŃ.

W  sobotę, w  pierw szym  dniu m iędzy 
narodow ych zaw odów  n arc ia rsk ic h  o 
m istrzostw o Polski, odbył się bieg na 
18 kim . —  o tw arty  i złożony.

N a s ta rc ie  s tan ę ło  131 zaw odników . 
M. in. 9 zaw odników  C zechosłow acji.

W aru n k i śn ieżne bardzo  dobre.
N a trawie w yw iąza ła  się szczególniej 

zac ię ta  w alk a  pom iędzy B ronisław em  
C zechem  a C zechosłow ackiem  B a rto 
nem.

O sta teczn e  w yniki biegu o tw artego  
p rzed staw ia ją  się nas tęp u jąco : 1) M usil 
C yryl (C zechosłow acja) 1:23:35 sek., 2) 
B ronislaw  C zech (Polska), 3) B arton  
(Czech).

W  w yniku biegu złożonego n a  p ierw  
szem  m iejscu zna lazł się B ronisław  
C zech z n o tą  240 p k t. p rzed  B artonem  
(Czech). 235,5 pk t.

NARCIARSKI BIEG PAN.
Bieg pań  na dystansie  8 kim . p rzyn iósł

m iejsce m iejsce i ty tu ł m istrzyni Polski 
Zofji S topków nie  w  czasie  53 m. 38 sek. 
ŁUSZCZEK MISTRZEM POLSKI W  

KOMBINACJI.
W czoraj rozeg rany  zos ta ł na K rokw i 

pod  Z akopanem  konkurs skoków  o tw ar 
ty  i do kom binacji.

W  ogólnej punk tacji za  bieg złożony 
na 18 kim. i skok  —  p ie rw sze  m iejsce i 
ty tu ł m istrza  Polski zdobył Izydor Łusz 
czek  —  pk t. 455.70, skoki 64 i 64)4 
m tr. D alsze m iejsca zajęli: 2) B ronisław  
C zech — 438.90 pk t. skoki 38 i 61 m tr., 
3) A nton  B arton  (Czech) 432.40 pk t., 
skoki 49 i 48 m tr.
STANISŁAW  M ARUSARZ ZWYCIĘZ

CA W  SKOKACH OTW ARTYCH.
K onkurs skoków  o tw arty ch  Polski,—  

zgrom adził ponad  30 zaw odników , z k tó  
rych skla syfikow ano 25.

M istrz Polski Ł uszczek  Izydor po nie 
udanym  skoku  n a  70 m tr. odstąp ił od 
dalszych prób. W  w yniku ob liczeń —  
pierw sze m iejsce zają ł S tan is ław  M aru 
sarz (Polska), n o ta  223,60, skoki 67 (naj 
d łuższy w  konkursie) i 66 m tr., 2) K ole- 
sa r (Polska), 3) D olensky (C zechosłow a
cja).

Hokejowe mistrzostwa świata
POLSCY HOKEIŚCI PRZEGRALI Z 

NIEMCAMI 0:2.
W czoraj w  ram ach M iędzynarodow ych 

zaw odów  hokejow ych o m istrzostw o 
św ia ta  rozeg rany  zosta ł m ecz pom iędzy 
P o lską a N iem cam i, zakończony  zw ycię
stw em  N iem ców  w  stosunku 2:0 (0:0, 1:0, 
1:0).

Od początku  m eczu aż do 7 m inuty 
—  a tak u ją  polacy. P rzodu je w  a taku  
A dam ow ski, zagraża jąc pow ażnie b ram 
ce n iem ieckiej.

W  d rugiej te rc ji N iem cy w ybijają się 
na czoło dzięki w span ia łe j grze O rba- 
now skiego. W  12 min. sędzia w yklucza 
z gry Szenajcha. W  chw ilę po tem  Je -  
necke  zdobyw a p ierw szy  p unk t dla dru 
żyny niem ieckiej.

W  t rzecie j terc ji p rzew agę m ają ró w 
nież niem cy. W  7 min. R udi Bali sk u t
k iem  b łędu  polskiej obrony, s trze la  d ru 
gą b ram k ę dla swej drużyny, usta la jąc 
w ynik  m eczu.

INNE MECZE.
Drugi mecz rozeg rany  w czoraj, p rzy 

niósł zw ycięstw o Szwajcarji nad W ęgra  
mi w stosunku 1:0. Je d y n a  b ram k a  dnia 
pad ła  w drugiej tercji.

W  dalszych 2 spo tk an iach  Austrja prze 
g ra ła  po rów norzędnej g rze z Czecho
słowacją 1:2 (1:1, 0:1, 0 0), a W łochy  
pokonały  Rum unję 2:0 (1:0, 1:0, 0:0).

***
W  sobo tę  Niem cy pokonały  Belgję 

6:0, Szwajcarja odniosła zw ycięstw o nad 
Łotwą 5:1, Czechosłowacja zm iażdżyła 
Rumunję 8:0, a Austrja w y g ra ła  z W ło
chami 3:0.

Warta mistrzem Polski 
w boksie

W  K atow icach  odby ł się finałow y 
m ecz o drużynow e m istrzostw o Polski 
pom iędzy W a rtą  a Policyjnym  K lubem  
S portow ym . Z w yciężyła W a rta  w  n ie 
znacznym  stosunku 9:7, zdobyw ając po- I 
now nie ty tu ł drużynow ego m istrza  Pol- I 
ski w  boksie. ;

D rużyna poznańska specja ln ie  nie zaim  . 
ponow ała , N aogół w szystk ie  p raw ie  w al- j 
k i w  y kaza ły  rów norzędność sił. N ar
c iarze  byli jednak  p rzew ażn ie  bardziej 
ru tynow ani i silniejsi fizycznie W arto  
rów nież  podkreślić , że zaw odnicy P. K. 
S-u trzym ali się bardzo  dobrze  w  p ie rw  
szych trzech  rundach , ustępow ali jednak  
przeciw nikom  w  czw arte j rundzie.

Słowiańskie mistrzostwa 
łyżwiarskie

W  p ierw szym  dniu słow iańsk ich  m i
strzos tw  łyżw iarsk ich  w  M oraw skiej O- 
s traw ie  rozegrano  dw a biegi pań i p a 
nów  n a  dystnasach  500 i 1500 m etrów . 
W  biegach panów  sta rto w a li m. in. —

Z Syndykatu
dziennikarzy lwowskich

W czoraj odbyło się doroczne w alne 
zgrom adzenie S yndykatu  D zienn ikarzy  
L w ow skich. N a zeb ran iu  m. in. doko 
n ano  w yboru  prezydjum  na rok  b ieżą
cy. P rzez  ak lam ację p rezesem  S yndy
k a tu  w ybrany  zosta ł re d a k to r  B ronis
ław  L askow nick i.

m istrz  P olsk i K alb a rczy k  i m istrz  C ze
chosłow acji T um o v sk y , z k tó ry ch  p ie rw 
szy zw ycięży ł n a  1.500 m. a drugi na 
500 m. W arto  jed n ak  podkreślić , że 
zw ycięstw o n a  500 m. zaw dzięcza m istrz 
C zechosłow acji jedynie w ypadkow i, ja 
kiem u uległ K albarczyk , k tó ry  u p ad ł 
w  czasie biegu z pow odu złego stanu  
lodu po jednej stron ie  to ru . W yniki tech  
niczne.

5500 m. 1 ) T um o v sk y  (Czech) w  cza
sie 55,4 sek., 2) S trzyżew sk i (AZS —  
W arsz.) 56,6.

15000 m. 1) K albarczyk  w  czasie 
2:52,2.

W  biegach  pań : n a  500 m. zw ycięży ła 
L ena —  Ł ukasików na w  czasie 1:06,7 
Na 1.5500 m. Ł ukasików na u p ad ła  i za 
ję ła  w sk u te k  tego drugie miejsce w  cza
sie 3:53,5. P ierw szą by ła  K ala tów na w  
czasie 3:36,2.

W  drugim  dniu w  biegu n a  3.000 m. 
zw yciężył K albarczyk  w  czasie  5:39.

W  ogólnej k lasyfikacji m istrzem  
p ań stw  słow iańskich zosta ł K albarczyk  
(Polska).

W  punk tacji pań  1-sze m iejsce za ję
ła  Lna - Ł ukasików na (Polska).

W  jeździe figurow ej p anów  zw ycię
żył inż. Śliwa (Czech) p rze d  K oudelką 
(Czech), 3) Iw asiew icz (Pol).

W  jeździe pań  przyznano  zw ycięstw o 
p. V aseli (Czech), 2) P opow iczow a (Pol
ska).

W  jeździe param i zw yciężyła m istrzo 
w ska p a ra  Polski B ilorów tia —  K ow al
ski p rzed  m ałżeństw em  V eseli (Czech).

N astępne łyżw iarsk ie  m istrzostw a sło 
w iańsk ie postanow iono  odbyć w  1934 r. 
w  W arszaw ie,

Merze hokeiowe 
w Warszawie

W A R SZA W IA N K A  W CH OD ZI DO 
KLASY A.

W czoraj odbył się n a  bo isku  W a r
szaw ianki kw alifikacy jny  m ecz hokejo 
w y o w ejście do k lasy  A pom iędzy W ar 
szaw ianką a M arym ontem . Zw yciężyła 
W arszaw ianka w  stosunku  2:0 (1:0, 0:0, 
1:0). P u n k ty  dla W arszaw iank i by ły  
dziełem  M ajkow skiego i M ette rn icha.

D zięki tem u zw ycięstw u W arszaw ian 
k a  w chodzi do k lasy  A  okręgu  w arszaw  
skiego, a M arym ont spada do k lasy  B.

O sta teczn y  stan  hokejow ych  mi
s trzos tw  W arszaw y  w  p o s z c z e g ó ln y c h  
klasach  jest n astępu jący :

K lasa A: m istrzostw o W arszaw y  zdo
by ła Legja p rzed  Polonją i M arym on
tem , AZS. jako m istrz Polski nie w ziął 
udziału  w  rozgryw kach .

W  klasie  B zw yciężyła W arszaw ianka  
p rzed  S krą , M akabi i ZASS nie w zięły  
udziału  w  tegorocznych  rozgryw kach .

M ECZ H O K EJO W Y  SKRA— ZNICZ.
W  P ruszkow ie odbył się m ecz h o k e 

jow y pom iędzy S k rą  a Zniczem  z w yn i
kiem  3:2 (1:1, 1:0, 1:1), na korzyść S kry  
M ecz odbył się n a  k iepsk im  lodzie, k tó ry  
un iem ożliw iał norm alną grę. S k ra  m ia
ła  p rzez  ca ły  czas znaczną przew agę. 
B ram ki dla niej zdobyli B łazałek  II i 
Sm osarscy (po jednej). D la Znicza obie 
b ram ki s trze lił K arw ow ski, Sędziow ał 
p. B łaszczyk.

Zwycięstwa Polaków 
w Juros awii

W  pierw szym  dniu w szechsłow iańs- 
k ich  zaw odów  n arc iarsk ich  o m istrzo 
stw o S oko ła polscy zaw odnicy odnieśli 
dw a w ielk ie sukcesy.

W  b iegu pań o ch a ra k te rz e  zjazdo
wym  na 2 kim. zw ycięży ła Polankow a.

W  biegu panów  na 4)4 kim. na bardzo  
trudnej tras ie , zw yciężył W ładysław  
Czech.

Mecze bokserskie 
w Warszawie

W czoraj p rzy  w ypełn ionych  try b u 
nach  w cyrku  w arszaw skim  rozegrany  
zos ta ł m ecz boksersk i, pom iędzy łódz
kim  IKP. a w arszaw sk ą  Skodą.

M ecz zakończy ł się zw ycięstw em  dru 
żyny łódzkiej w stosunku  9:7. W szystk ie 
w alk i by ły  bardzo  in te resu jące  i w y k a
za ły  naogół lep szą  n ieco  techn ikę  p ię ś
c iarzy  łódzkich , o raz m ocniejszą am bi
cję zaw odników  sto łecznych.

W  lokalu  S kody rozeg rany  zosta ł 
m ecz bok sersk i pom iędzy M akkab i i 
S trzelcem .

Z w yciężyła M ak k ab i w  stosunku 9:5.
P ozatem  YM CA w y g ra ła  z CW S. 10:6

Panika na giełdzie londyńskiej
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W  zw iązku  ze zw yżką akcyij p o ła d  n iow o-afrykańsk ich  ko p alń  z ło ta  za p a 
now ała  n a  giełtfzie londyńskiej pan ika.

Co grają w Teatrach?
T EA TR  „A T E N E U M ” . D ziś i codzienn ie  

kom ed ia  B e rn a rd a  Shaw a „M aio r Barba
ra". W  roli g łńw nei S tefan  Ja rac z .

O PER A . D ziś i j'utro p rzed staw ien ia  z a 
w ieszone.

W  środę  m elodyna  o p e re tk a  „N apo leon  
i  T eresin a" .

T E A T R  N A RODO W Y . D ziś i ty lk o  do

Rocznica Rarańczy
Z okazji 15-lecia p rzeb ic ia  się II B ry 

gady  Legjonów  pod R arańczą  odbyła 
się w czoraj w  sali R ady M iejskiej w 
W arszaw ie  uroczysta A kadem ja.

Pułk. M ieczysław  B oru ta  Spiechow icz 
p rzed staw ił relację  u czestn ika  o p rz e 
biciu się II B rygady pod R arańczą, pułk . 
T adeusz P arafińsk i w ygłosił re fe ra t p. 
t.: „Ideologja II Brygady".

P rzem aw iali też  gen. Rydz - Śmigły 
i p. P rysto r.

Po p rze rw ie  odbyła się część k o n ce r
tow a.

Przylecle
200 nowych robotników
w „Pepege"

W  ubiegłym  tygodniu przy ję to  do 
p racy  w  fab ryce w yrobów  gum owych 
„P epege" w  G rudziądzu 200 now ych ro 
botników . F ab ry k a  p racow ać będzie 3 
dni w tygodniu na dw ie zm iany. (PID).

Zderenie
t r a w i l i  i  taksówka

W czoraj o godz. 12 m. 10 po pó łno
cy zderzy ł się tram w aj linji Z z taksów  
ką nr. 26544, p row adzoną przez szofera 
C hrzanow skiego. Tylko dz;ęki przytom  
ności m otorow ego tram w aju , nie doszło 
do ofiar w  ludziach. T aksów ka zosta ła  
m ocno uszkodzona.

Z Filharmnnji
NOWOŚCI:

VOGEL, SZOSTAKOWICZ.
M ówi się  często  i p isze, że s ta re  k ry  te r  ja 

este ty czn e  nie w y s ta rcz a ją  d o  oceny m uzy
ki w spółczesnej, że na leży  stw orzyć nowe 
aby kom pozycje  d z is ie jsze  zaczęły  p rz ek o 
nyw ać  i podobać  się.

N ie m am  tu  m iejsca  na d y skusję . A le  o d 
w o łu ję  się  do  w rażeń słuchaczów  osta tn ieg o  
p iątkow ego  k o n certu  sym fonicznego Czy ja 
k iek o lw iek  dow ody e ste ty k i czy h a rm o n ji 
„w spó łczesne j" , m ogą zachęcić do  słu ch an ia  
podobnej m uzyki, jak  R itm ica fu n eb ra  Vo- 
gla, albo  A dagio  lub P o lk a  S zo stak o w icza?  
F o x - tro t  p ręd ze j am ato ró w  znajdzie , a le  
dużo  lepsze  od niego „k aw a łk i’ m ożna u- 
słyszeć w „A dtrji" lub imnei re s ta u ra c ji  t  
„m uzyką" , a  w reszcie  p rzez  ra d io , k tó re  
n igdy  t. zw, lekk ich  kom pozycyj n ie ż a łu 
je Czyż F ilh a rm o n ja  ma rów nież  p ro p ag o 
w ać ta n d e tę  k o m p o zy to rską , zag ran iczną  
B ierm usik , p rzy  k tó re j rozm aw ian ie  w cale 
n ie  jes t g rzechem , lecz  p rzec iw n ie : ra tu n 
k iem  p rzec iw k o  u trac ie  słu ch u  i stęp ien iu  
m uzykalności.

P o d  w zględem  ©prytu kom pozytorsk iego  
w yróżn iło  się  Scherzo  V ogla i T an iec  r o 
sy jsk i S zostakow icza, a le  b y ły  to  oazy  na
p u sty n i b a n a łu  m odern istycznego , ro z s iew a 
nego z ca ły m  tu p e tem  p rzez  ap o sto łó w  m o
d y  i skaczących  d y ssonansów . H . D .

p ią tk u  „Most* Je rze g o  S zan iaw skiego .
P o d  k ie ru n k iem  reży se rsk im  K aro la  B o

row sk iego  o d b y w ają  się co d zien n ie  o s ta tn ie  
p róby  słynnego  d ra m a tu  D um asa (o jca) 
„K ean ”. P re m je ra  w  sobotę .

T EA TR  NOWY d a je  d z iś  sz tu k ę  N iocode- 
m iego „C ień”.

T E A T R  LET N I. D ziś f ty lk o  d o  śro d y  
K rzyw oszew skiego  „U śm iech h rab in y " .

W  końcow ych  p ró b ach  n a jn o w sz a  kom e- 
dija B runona  W in aw era  „Sm aczny chleb 
k łam stw em ". P re m je ra  w czw artek .

TEA TR  PO LSK I do  śro d y  w łąoznie g ra  
św ie tną  sz tukę  P a sseu ra  „K obieta, k tó ra  k u 
p iła  sobie m ęża”.

C Z W A R TK O W A  P R E M JE R A  W  T E A 
T R ZE  PO LSKIM . W  czw artek , d. 23 b. m. 
T e a tr  Poliski w ystaw i po  ra z  p ierw szy  św iet 
n ą  sz tu k ę  T o łs to ja  i Szczegolew a p .t. „ A z e f ‘ 
w prezik ładzie  J .  B rodzkiego . T em atem  te j 
sz tuk i jes t pod w ó jn e  ty c ie  n a jw iększego  
p ro w o k a to ra  doby  p rzed w o je n n e j, fa łszy w e
go rew o lu c jo n is ty  i p raw dziw ego  cz łonka  
och ran y  ca rsk ie j —  A zefa . A u to rz y  cze rp a li 
d an e  i szczegó ły  z o d k ry ty ch  n ied aw n o  t a j 
nych archiw ów  d aw n ej och rany .

A k c ja  „A zefa" ro zg ry w a  się  w P ary żu , 
G enew ie, M oskw ie i P e te rsb u rg u .

W  rolii A zefa  w y s tąp i A. Z elw erow icz, 
k tó ry  rów nocześn ie  re ż y se d u je  sz tukę. W  
p o zo sta ły ch  ro lach : B onecki, B ogusiński, B o 
gucki, C hm urkow ski, C hm ielew ski, D ereń , 
F eb isiak , Friitsche, H orecka , K arczew ski. 
K arp iń sk i, K em pa, K o n d ra t, M ileoki, M unc- 
Iingrow a, N iew iarow icz, Paw łow sk i, Sroczyri 
©ki, W oskow ski, W yrzykow sk i i Z ajączkow - 
®ki.

D ek o rac je  do  jed e n as tu  obrazów  sz tu k i 
kom ponuje  W ł D anuszew ski.

T EA TR  KA M ERA LN Y . Dziś i codzienn ie  
„Pokój Nr. 17 na 3 p ię trze " , s z tu k a  w ęg ier
skiego p isa rza  Z illah v ’ego.

„B A N D A " W  T E A T R Z E  M A ŁYM  D ziś 
o p e re tk a  „P ięk n a  G a la te a "  * Z u lą  Pogo
rz e lsk ą  w ro li g łów nej.

T E A T R  ..M O RSKIE OK O". D ziś w ie lk a  
rew ia  w 20 o b razach  p. t. „H um or k rzep i" .

T EA TR  ,8 m. 30“ Dziś o p e re tk a  O sk ara  
Straussa „K obieta, k tó ra  w ie  czego ch ce". 

T E A T R  IM. ST. ŻER O M SK IEG O . Dziś
kom ed ia  ..Panow ie w now ych  k ap elu szach " .

TEA TR  R E W JI „M IG N O N ". D ziś r e w j .  
p. t. „P iek ło* .

TA N IA  R E W JA  (M ETR O PO LIS) T am k a  
Nr. 34 Dziś i codzienn ie  rew ia  „K iedy K sa 
w era  chce k aw ale ra" .

T EA TR  „B O M B A " (Zam ojskiego 20). 
Dziś rew ia  p. t. „B om ba górą".

K O N C E R T-PR O D U K C .I A U CZNIÓ W  KON 
S E R W A T O R JU M  PA Ń ST W O W EG O . D ziś 
w p o n ied z ia łek  odbędzie  się w sa li K o n ser
w a to riu m  p ro d u k c ja  uczn iów  k lasy  sk rz y 
p iec  p ro f. Jastrzęb sk ieg o .

CYRK ST A N IL  KICH Dziś i co d z ien 
n ie  2 p rzed staw ien ia  o 4 30 i 8.15. W  obu 
lwv m orsk ie  i 14 now veh a trak cy j.

KUPON PREMJOWY

do CYRKU
O k a zic ie l n in ie jszeg o  otrzym a

5 0  procent ustępstwa
w k a s ie  Cyrku

K upon upow ażn ia  do  n a b y c ia  2-ch 
bil e tów  ulgow ych w  cen ie  od  50 gr. 
do 3 zł. na osobę.
K upon w ażny  dziś i ju tro

WARUNKI PRENUMERATY: w  W a rsza w ie  z  o d n oszen iem  m iesięczn ie  zł. 5 .40 , b ez  o d n o szen ia  zł. 4.70, na prow incji m ies:ęc zn ie  zł. 5 .40 , zagran icą  zł. 8 .— . Za zm ia r ą  ad resu  5 0  Jr.
CENY C6Ł0SZEft; Za w iersz  w y so k o śc i 1 m ilim etra w  tek śc ie  gr 50, zw y cza jn e  gr. 20, kom unikaty i n a d e sła n e  gr. 80, nekrologi do 60  mm. gr. 20, p ow yżei 60  mm. gr 30, drobne za w y ra z  20gr. 

P o szu k iw a n ie  i zao fiarow an ie  p racy b ezp ła tn ie . O g łoszen ia  tab e laryczn e o 50 proc. drożej. O g łoszen ia  zagran iczne o 50 proc. drożej. U k ład  og łoszeń  w  tek śc ie  5 -szp a ltow y, układ  zw y cza jn y ch  
10-szp altow y. Za treść  og ło szeń  R edakcja n ie od pow iad a.

Redaktor odpowiedzialny: STANISŁAW  NIEMYSK1. W y d a w c a  R A D A  N A C Z E L N A  P. P. S .
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